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Ola czego p. Sahm nagle przerwał 
swe m ilcenie.

* Bo nikt w dzisiejszymi czasie,
„  !#* »toguneczków w prasie,

— To, panie, 
Gadanie — o 

iwiętym nie zostanie.,,,
Tentó słowy największy, z współczesnych hu* 

,g»orysiów polskich B. Żeleński,- kończy „Pro# 
:^octwo Królowej Jadwigi“. Słowa te przypomniał 

ml >ię, gdym czytał w całej niemieckiej prasie 
(gdańskiaj oświadczenie p. Sahma, kandydata na 
przyszłego władcę wszechniemjieckiego „Woła®* 
go“ Miasta. ,

Jakby j#dnyni pociągnięte sznurkiem blaty, 
.niemieckie na umór drukować poczęły wynurzeń 
sala p. nadburmistrza. Tłustemi nagłówkami 
opatrują te wywody. Robią z nich przez to wie.« 
lą  sprawę.., .. A ~

Szczególniej podpadające uczyniła to „Dąn# 
aiger Zeitung“- Widoczni© ubić chciała wielkim 
pytałem „Danziger Neueste“, która kiedyś oh 
fiwyrniemi .literami reklamowała przy7jazd nad# 
burmistrza z Paryża...

I skutek okazał się niezadługo. Tylko do na# 
¡Stąpnęgo numeru czekać potrzebowali czytelni# 
mg „Danzygierki“, ażeby spostrzedz, jak mile p. 
Śahm skwitował uprzejmość „Danzigierki“. Acz# 
Stolwiek człowiek zatrudniony, a wiec nie posia* 
dający wiele zbytniego czasu, siadł mocniej na 
gwym krześle i wystosował do redakcji list dłuż# 
asy, W którym wypowiada „Danzigierce“ po# 
obwały, że... urządziła u siebie — staci© iskrową!..

Mój miły Boże! Jeśli ktoś posiada trzos, la* 
rwo muf zaprowadzać rzecz, co wiele kosztuje, a 
«Mytem znakomicie przyda się później, żeby 
Mircwo fntormować Berlin — na niekorzyść Pol# 
■M. %

Bo Ule bez kozery ptaszki świegocą po da#
/  «¡»ach w Gdańsku, że poza „Danziger Zeitung 

tkwi jedno z wielkich wydawnictw gazetowych 
Berlina. NiemCy są praktyczni. Zamiast two* 
m ył nowe gazety w tak ważnem mieście porto® 
,sjr*rn jak Gdańsk w warunkach obecnych, 
^rumacniają finansowo pismo stare, już istnieją,# 

i tworzą na tym fundamaencie coś, co trwałę 
ś stale bronić‘będzie .niemieckich interesów 
wyraźniej powiedziane: — interesów Berlina w

Cenna to jest wskazówka dla rządu polskiego
■Wl Warszawie.. • ,

Wszak dziś Potęga prasy to rzecz wprost me* 
¿jbitełaina! Wie o tern humorysta polski, mówią* 
mf ® %tosuneczkach w prasie. Wie znakomicie 
fp .  Sahm, Żeby zaś nie podpadł tak bardzo, 
gdyby sam tylko znajdował się z życzeniami 
tjwami między chwalcami na łamach „Danziger* 
$i“ — z n a ^ i sobie ku temu bardzo, dobrane to* 
yrsrzystwo. Zaraz po nim w pochwałach wynu* 
4®* d i  rekt or politechniki gdańskiej. Następuje 
ęwan£6^ckl archidiakon przy kościele Mariackim 
m  Gdf^ku, literat Brausewetter. Ten iuż wy# 
sążnie} naów^ 0 co sję rozchodzi. Raduje się 
i  połączenia iskrowego, bo duchem proroczym 
natchniony, iuż naprzód wie, że Niemcom utrud* 
niań będą życi* i połączenie z krajem rodzinnym
-  to je*t Pa ń s t w e m  n ie m ie c k ie m , do 
itóx*go — tfSZsik wie to każdy — według ukła# 

•da pokojowego iuż nie należą.. ,  »
Wyraźniejszy. Jeszcze jest naddyrektor pocz* f 

W. ?• Beermann. Ten powiada już o nierozerwal* | 
dej nici?, między państwem niemieckiem a przy« | 
aałem wolnem państwem Gdańskiem... |

A więc prócz umiarkowanych trzech życzeń I 
¡następnych — zupełnie Wszechniemieckie dążno# | 
$ei i zapatrywania n8 Przyszłość Wolnego Gdań* \ 
aka i zadać, jekie m® spełnić stacja iskrowa w I 

. Gdańsku. ■.. Innemi słowy: Nic mniej ni więcej, \ 
ńylko zdrada stanu‘1 Przyszłych obywateli l 
#daśska na rzecz Niemiec! _

I w takiom towarzystw»© znajduj® sie znów * 
jBńfyazły ojciec ludu p, Sahm. Komu to nie pod# i

padnie, ten chyba jest niewidomy i widzieć nie 
chce, na co rzecz Wychodzi.

Na p. Sahrnie połapali się już po trosze so# 
cjaliści gdańscy. Początkowo ugłaskani uważali 
p. nadburmistrza po części za swego. Wszak za# 
wsze, kiedy przewidział, że socjaliści wezmą gó# 
rę, głosował ze socjalistami Byliśmy tego świad# 
kami w posiedzeniach wydziału przygotowaw* 
czego dla konstytucji gdańskiej.

Ale prócz tego socjały poznały się na p. Sab# 
mie i wśród innych okazji. Świadczy o tem pis# 
mo ich „Vołkswaćht“. Omawiając wniosek rzą# 
du polskiego, który zażądał wydania p. Sahma, 
powiada organ socjalistów niemieckich: Nad# 
burmistrz co do Zarzutów prasy polskiej jeszcze 
się nie oświadczył. My jednak — t. Ą. socjaliści 
— musimy zaznaczyć, że to, co powiada prasa 
polska, uważamy za możliwe, gdyż dotąd ludność 
Gdańska już z różnych stron poznała p. Sahma...

Wyraźniej tego pewnie powiedzieć nie można.
N adburirfistrz też rychło połapał się, ®o żo 

znaczy. A ponieważ
...w  dzisiejszym czasie.
Bez stosuneczków w prasie,

y
Świętym nie zostanie...

więc nagle przerwał swe miczenie i dalejże tło 
prasy... Rozesłał oświadczenie, a usłużna prasa 
„obywatelska" — czytaj WSZECHNIEMIECKA 
Gdańska oczywiście skrzydłami swemi otoczyła 
natychmiast p. Sahma, jako SWEGO człowieka.

Bo socjaliści niegdyś dobrzy byli, kiedy trze# 
ba było umieścić p. Sahma na krześle nadbur# 
mistrza, teraz już ich niepotrzeba.

Po ostatnich wyborach odbytych dnia 14 gru# 
dnia socjaliści wszechniemcom gdańskim już 
niepotrzebni. Dostali piętą gdzieś. I dlatego
wszcchmemcy ogromnie triumfują.

^eby jednak nie podpadło, kto zacz są oni* 
zwią się wstydliwie partjami . . .  „obywatelskie#
KT., :** "°*acy wiemy, na co to wychodzi.
Nikt nas nie zmyli. Chociażby skórę jagnięcą
przywdział -  wilkiem pozostanie.

. Wilków takich w Gdańsku dość. Lisów keż 
me beknie, i dlatego kto Polak żyw, niech w 
pracy nie ustanie: że p. Sahm w Gdańsku „świe# 
tym me zostanie. ” ^

Zbombardowanie domu Polaka 
przez Niemców ..Wolneeo” Gdańska

Raz w rok około Bożego Narodzenia Niemcy 
Gdańska lub okolicy Popisać się muszą zajadło* 
ścią wszechniemiecką.. Inaczejby umarli. I Pola# 
cy wtedyby.zbyt radośnie obchodzili Gody...

Przed rokiem Niemcy pogromem w Gdańsk« 
sprawili Polakom „Gwiazdkę“. Potem napadali 
i rozbijali zebrania polskie jak n. p. w  Nowym, 
porcie i Brentowie. Wszystko w nadmiernej goi# 
liwości o wielkość niemczyzny.

Teraz jednak mimo tak wielu nauk — jeszcze 
nie lepiej robią.

Dowodem wypadek z niedawnych d!ni — bo 
z czasu wyborów gminnych w Wolnem mieście 
Gdańsku, Odbytych W dniu 14 grudnia 1919.

Nie całe dwie mile na południo»wschód od 
Tczewa i to na obszarze należącym do przyszłe# 
go Wolnego Miasta lęży Stary Miinsterberg. W 
nim mieszkał do niedawna listonosz Polak, cho# | 
ciąż o niemieckiem nazwisku. Zwi® się Jan 
Sageimann.

Kiedy nadeszły wybory — jako Polak gorli# 
wy zabiegał, ażeby i w jego wiosce postawiono 
polską listę kandydatów. Postąpił zapełnię 
słusznie. Bo wszakże prawo nowiada, że każde 
dziesięć wyborców postawitrmoże własną listę 
kandydatów. A więc nawet każdy klub kręglar# 
ski odrębną swą listę postawić może.

Postąpienie Polaka p. Sagermanna nie po do# 
bało się Niemcom tamtejszymt Skoro zobaczyli 
listę polską, zawrzała w nich wściekłość teutoń# 
ska. Przyszli do p. Sagermanna i odgrażać się

poczęli, że skoro listy polskiej nie cofnie, iuż nie
potrzebuje się więcej pokazywać na dworze, bo 
go w 24 godzinach zgładzą ze świata.

Rodak nasz Ufe uląkł się strasznej tej groźby. 
Wszak nikt nie przypuszczałby, żebv ludzie cy# 
wilizowani, za jakich Niemcy uchodzą, dopuścić 
się mieli gwałtu. Listy więc polskiej nie cofnął.

Jednakże tego samego dnia około pół do jede# 
«lastej wieczorem stało się barbarzyństwo, godn® 
Zulusów albo Kafró%". Jacyś nieznani ludzie na# 
padli dom p. Sagermanna i ZBOMBARDOWALI 
GO cegłami. Potłukli nie tylko wszystkie szy# 
by w oknach, ale prócz tego porozbijali i okien­
nice. Jedna z cegieł całej wielkości byłaby o ma# 
lo zabiła dziecko, gdyż wpadła do wnętrza tuż 
obok kołyski. Szkody wyrządzono znaczne. Sa# 
mych sz f̂e wybito w trzech oknach piętnaście, 
Wedle przedłożonego nam rachunku zapłacił paa 
Sagermann 90 marek ?a,samo szkło. Uszkodzę# 
nie porozbijanych okiennic będzie płacić musiał 
jeszcze osobno.

Nie dosyć na tem. Pod nieobecność p. Säger# 
manna Niemcy przynieśli listę polska w dom ro# 
daka naszego i zmusili krewniaczkę jego, aby w 
ich oczach spaliła znienawidzony przez nich pa­
pier — bądź co bądź urzędowy,

Ża nic więc czaśy prześladowania chrześcijan 
u Rzymian. Niemcy w MUnsterbergu podobnie 
dokazują jeszcze dzisiaj — na obszarze należą^ 
cym do przyszłego „WOLNEGO“ Gdańska — 
dziś w czasach okrzyczanej tak bardzo wolności 
socjalistycznej.

Niepewny życia p. Sagermann niusiał się zgło­
sić do przełożonej władzy pocztowej z prośbę
0 przesiedlenie. Nie uniknął bowiem dalszych 
pogróżek. Odgrażano mu się, iż skoro sie tylko 
po chorobie gdziekolwiek pokaże, to go jednak 
przychwycą i zgładzą ze świata. Temu żądani« 
uczyniono zadość, — gdyż także i urząd poczto# 
wy.otrzymał wezwanie, aby p. Sagermanna uka# 
rać i przesiedlić w inne strony. Inaczej pójdzie 
mu źle. W protokóle pocztowym, spisanym w 
tej sprawie, a odczytanym p. Sagermannowi po­
wiedziano wyraźnie, że sprawcami zażalenia byli: 
Arbeiterrat z Altmünsterbergu Johann Meier
1 Friedrich Schönrock, członkowie zarzadu miej­
scowego oddziału socjalistycznego związku r o  
botników rolnych i leśnych.

A więc mamy: Teror wszechniemiecko*socja# 
Kstyczny. Kiedy? Przy ’ ostatnich wyborach! 
gminnych w dniu 14 grudnia 1919 r.l

Bo proszę zważyć. Najpierw jak najbardziej 
bezprawnie usunięto przemocą polską liste, od­
daną zupełnie w porządku wedle przepisów i «« 
czas w odpowiedniem miejscu. Po drugie oburza­
jąca wprost ifepaść zbójecka na dom spokoj­
nego człowieka dlatego jedynie, że jest Polakienę 
i jako taki występuje otwarcie. Po trzecie po­
gróżki zmierzające na serjo do pozbawiema życiu 
człowieka. A po czwarte: wyraźne wystąpienia 
zorganizowanych socjalistów przeciwko urzędni­
kowi Polakowi u jego urzędu.

Nic dziwnego, że z powodu ńcg^ ńapadu Pola­
cy obawiając się o życie wła®oe swoje domo­
stwa, albo nie poszli głosować wćale, albo też 
głosowali tvlko na Niemców- Nawet w sąsied* 
nim Mileńcu obawiali sie Polacy głosować i nia 
oddali ani połowy przypadających im‘ głosów. 
Tak to brutalnie ,postePul^ sobie wobec ludności 
polskiej potomkowie. Krzyżaków w „WOL­
NYM“ Gdańsku. Tä* to wygląda wolność so«
cjalistyczna. , , . .

Rząd polski dobrze zrobi, jeśli wypadek te» 
poda do wiadomości konferencji pokojowej « 
Paryżu.

S p ra^  ta jest bowiem i pod innym wżględen 
dla nas Polaków nadzwyczaj ważna.

5tary Münsterberg i Mieleńc leża w owym 
zakątku Wolnego Gdańska, który jakoby klinen 
*rbij a się między Tczewem a Malborkiem w oko 
Iicznfe ziemie. Leży zatem o miedze z ziemiami 
plebiscytowemi, temi — co głosowaniem dopiero 
przypaść mają Polsce. ‘Jeśli zatem w owym od. 
cinku Wolnego Gdańska istnieje tak zajadła he» 
ca wszechniemiecką, posuwająca się aż do gwai



ów zbójeckich, skierowanych przeciwko życiu 
mieniu Polaków, to o ileż bardziej hecy lej oba« 

wiać się trzeba na samym obszarze plebiscyto» 
yym. Wszak Niemcy tam zamieszkali koniecz* 
lie potrzebować będą ponad sobą silnej pięści 
wojskowej państw zachodnich. Inaczej gotowi 
iokazywać nie tylko sami, ale jeszcze przywołać 
lo pomocy wsżechniemieckich braciszków swych 
s „Wolnego" Gdańska, stworzonego w pojmo* 
waniu wszechniemców na prześladowanie Poła« 
ców.

Co to sprawiło? Nie trudno odgadnąć.
Wielka agitacja niemiecka na obszarach ple« 

ńscytowych znana jest tym wszystkim, co jeż* 
lżą koTejami. Wagony papieru we formie odezw 
gazet niemieckich, osobno w tym celu drako® 

sranych i rozrzucanych za niemieckie pieniądze 
>odburzają przeciwko Polakom umysły. I stąd 
■ozwydrzenle przeciwpqlskie ogromne- Naród 
liemiecki, wykarmiony przez lata całe nienawi* 
>cią innych narodów — rozwydrzony wojną do 
liemożliwych granic, nie umie już pohamować 
lię prawie. Jak dzikie a* rozjuszone zwierze, naj* 
mętnieją rzuciłby się na Polaków i wymordował 
wszystkich, jak ongiś w sławnej napaści krzyżao 
dej na Gdańsk pamiętnej nocy 14 listopada 
1309 roku.

Krwiożercze to zwierzę nie zamarło jeszcze, 
y  ko przyczajone drzemie. Od czasu do czasu 
rbudzi się ze snu i rzuci na upatrzone ofiary, 
rzedostatni raz rok «temu w pogromie Polaków 

iaanskich. Teraz zaś przed trzeftia tygodniami 
tnowu w Miinsterberga na obszarze „Wolnego* 
Jdańska •  e

Wiec ludu

i więcej węgla już przyrzeczonego, lec* nie do® < 
j siarczonego przez Niemcy.

Sprawiedliwa kara.
Papież oświadczy! w przemowie do kaidyna*

: łów, że według ź dani a jego nowi organizatorzy 
; świata w Wersalu chcieli przedewszvstkiem 

sprawiedliwą karę wymierzyć zwyciężonym, 
a nie mieli zamiaru zniszczyć ich.

Eksplozja w Białogrodzie.
Według niepotwierdzonej dotąd urzędowo \ 

wiadomości z Bjałogrodu nastąpiła tam straszna 
eksplozja dynamitu, której ofiarą padł książę« 
regent Aleksander, oraz 25 innych osób. 50 osób 
jest prócz tego rannych. Książę*regent Aleksan* 
der, drugi z rzędu syn króla serbskiego Piotra, 
urodził się w roku 1888. W roku 1909 zajął miej» 
sce starszego brata swego, następcy tronu Jerze«* 
go, który przez rozwiezie życie naraził sie na nie* 
nawiść całego narodu. Z powodu stanu iego du» 
chowego, ogłoszono go niezdolnym do zarządu 
krajem. Tak jak książę Jerzy, był i książę Ale® 
ksander szermierzem serbskich idei narodowych 
i zaciętym przeciwnikiem panowania austrjac* 
kiego na północno» zachodnim Bałkanie. Przy 
rozpoczęciu wojny światowej dowodził książę 
Aleksander armia., która wkroczyła do austrjac« 
kiej Sławonji. W roku 1915 po wtargnięciu 
wojsk niemieckich do Serbji, zmuszony był kraj 
opuścić, zorganizował jednak wojska serbskie na 
nowo we Włoszech i "bbjął nad niemi dowódz« 
two. Książę Aleksander stłumił kilka repubłj« 
kańskich spisków oficerskich w* armii i nie jest 
wykluczonem, że eksplozja, przy której zginął, 
była zamachem spiskowców.

W sprawie wybuchu w Białogrodzie donoszą 
najświeższe wiadomości, że książę Aleksander 
znajduje się w Paryżu, nie został zatem zabity.

r ,?,ro<?n?eal  f ° w- Kartuzki. W święto Trzech 
tróli oma 6 em. o godz. 3 po poł. odbędzie się 
¡a sań p. Kowalkowskiego wiec cele»-« założenia 
Sar. stronnictwa Rob. —Jskich na g rafie  Bro* 
imcKą. v. ^ystkich życzliwych stanu rob. u« 
•rasza się o  przybycie. Zarząd.

Przegląd polityczny.
Opóźnienie podpisania protokółu.

Według twierdzenia „Petite Parisien“ oczeku* 
ą sprzymierzeni odpowiedzi rządu niemieckiego 
r sprawie zestawionych piśmiennie ustępstw 
przymierzonych w sprawie Scapa * Flow. Dzień 
«go stycznia oznaczony został tylko jako 
rawdopodobny dzień wejścia w życie układu 
okojowego. Data ta jednak opóźni sie zapewne 
jakie 10 dni. Chodzi głównie też o sprawę 

ąaowmctwa, gdyż niemieccy delegowani twier* 
zą, ze według uldadu pokojowego, pozostają w 
bszarach plebiscytowych na razie sądy niemiec* 

?a si?. sprzymierzeńcy nie chcą zgodzić. 
>ąlęj uchwaliła Najwyższa Rada, że Sbronę 
ueszkancow obszarów, gdzie się odbywa gł0S(2

P ejmuje, za 6r2nicą państwo, których 
istępca. przewodniczy głosowaniu. Oprócz t©* 
a rozporządziła Rada, że koszta obsadzenia po*
i Yysyłające swe woisk*, mo®
in i t S r ,  ?Wi otu kosztów od państwa, które« P ypadną obszary po głosowaniu.

Bogate Niemcy.
Erzberger oświadczył, iż w Niemczech znaj« 

uje się pomiędzy ludźmi 34 miljardy marek 
apierkow, przed wojną było ich zaledwie 2 mi* 
ardy Niemcy są więc dziś bogate... w papier* 

^ w y c h  papierków drukuje sie codzien* 
ie, na to Łrzberger nie chciał da* odpowiedzi.

Cło od złota. •
„Reichsanzeiger“ publikuje tekst rozporządzę* 
k to iS n  r7oenHZłdnia 15 grudnia r. b„ na mo*

L czas od 1 d° 10
EozwiązatU® niemieckich spółek-wojennych.

W Niemczech czyni się starania, aby zo*
w°ienn® s•ich L i 0 wymys} kapitalistów żydów*

ah z a m S  i  przew.aznie w spółkach praco*
m l r S  ^ o n " w WOJne' ‘  Pr6cz ««»> “ ™Ml 

Gromadzenie żywności w Niemczech. 
-inn<m-Cy , 5romadzą u siebie wielkie zapasy

' marek dziennie żądają robotnicy nfemieccy 
Na zebraniu robotników komunistycznych y 

■ankfuręie zażądał referent robotniczy jako ml 
mum zarobku dziennego 60 marek or*z zmnjej 
enia czasu pracy.

Rozbiły się układy
»spodarcze między Niemcami a Szwajcarią, » tc 
powodu tego, że niemożliwą byia zgoda co dc 
‘ii węgli. * Może tym sposobem uzyska. Polska

* Koniec Turcji europejskiej.
„Matin" donosi z Paryża: Według wiadomo« 

ści z Londynu przypuszczać należy, że sprawa 
Konstantynopola i Dardaneli została ostatecznie 
uregulowaną. Zdaje się być pewnem, że siedzi« 
ba rządu tureckiego przełożoną zostanie ż 
Konstantynopola do Azji i to do Brussy lub Ko« 
nia. Przeprowadzenie tego programu oznaczało« 
by wyrugować Turków z Europy.
Bitwa pomiędzy Japończykami i bolszewikami

Z Tokio donoszą, że wojska japońskie walczą j 
zacięcie z bolszewikami nad jeziorem Baikal. Ja* j 
poński prezydent ministrów oświadczył, że Japo« < 
nja w każdym razie zagrodzi bolszewikom dro* j 
gę do jeziora Baikal i w razie potrzeby zmobili* I 
żuje w tym celu całą swą armje. Odwrót Koł* I 
czaka zamienił się w paniczną ucieczkę. Woj* I 
ska uciekają w nieładzie. Armja cofnęła się od 
Omska 500 mil wstecz ną wschód, pozostawiając 
na miejscu cenny materjał. Rząd Kołczaka znaj* 
duje się wprawdzie jeszcze w Irkucku, ale sie* 
dzr w mieście pod pewnym względem iako wię* i 
Zł^n M.socjalnych rewolucjonistów, którzy ob* 
sadzili dworzec. W całym wschodnim Sybirze 
panuje zupełna anarchja. Oprócz wojsk iapoń* 
skich znajduje się tam 8000 Amerykanów i je* 
den francuski bataljon. Wojska te cierpią wiele 
pod zaczepkami band chińskiej}. — „Times" do* 
noszą z Nowego Jorku, że według półurzędowe* 
go doniesienia z Waszyngtonu zawarły Stany 
Zjednoczone, Anglja i Japonja układ, przez któ« 
berją daJC ^  ^aponP nadzór nad wschodnią Sy*

W ilson powrócił do zdrowia.
Chicago Tribune" donosi z Waszyngtonu że 

Wilson powrócił już do zdrowia i podejmie i 
znów swą polityczną działalność. Sprawę pokoju 
ureguluje on osobiście.

Sprawy polskie.
Gnębienie Polaków na Mazurach'.

„Mazur" pisze: Przedłożono nam wniosek 
gminy Nowe Kejkuty do sejmiku powiatowego 
JKreistagu) na powiat szczycieński. Wniosek ten 
brzmi w tłomaczeniu:

Nowe Kejkuty, dni« 30, U  19.
Wniosek

gminy Nowe Kejkuty 
w sprawie kwaterunku.

Sejmikowi po wiato weml® 
powiatu Szczycieńskiego 
przez, posła do sejmiku

p. Wieczorka z Nowych Kejkut |
Gmina tutejsza otrzymała już w tym roku od 

20 maja do 30 września kwaterunek i to z 70 koń« 
mi tylko 80 chłopa. Teraz otrzymała gmina 
znowu jinia 16 grudnia 90 koni i 70 chłopa.

Protestujemy energicznie i to z następują* I 
cych powodów: v f

W miesiącach zimowych jest tu wielki brak f 
miejsca. Sprawę tą kwatermistrzom' wyjaśniono. ! 
Pomimo tego byli oni przy wkwaterowaniu, mia* 1 
nowicie koni bardzo bezwzględni. Naprzykład f 
wkwaterowano konie bez woli i wiedzy, intere« f 
sowanego gospodarza (Gemballa) pomiędzy ko* I

nie gospodarskie, pomiędzy któremi znajdowały 
się także szkapy źrebne, z czego poważać mogły 
zle skutki. . Następnie wygnano byoio ¡¿ospuua* 
rzy ze staini i wpakowano konie wojskowe 
(Ficht). Żonę gospodarza Charlotę Serową nie< 
włiżoijO czynnie, Żołnierz pewien pennai ją tak 
silnie, iż trzy dni chora w łożu'leżeć musiała.

Ponieważ gospodarz Aug. Boczian nie był przy 
wkwaterowniu obecnymi więc oderwano . ma 
gwałtem kłódkę przy drzwiach stajni. Już w piec* 
wszych dniach kwaterunku zaszły złodziejstwa,
które p rz e z ..............dokonane zoatały. Skra*
dziono u gospodarza Dendy. słomę, a gospoda, 
rzom Gembałli i Dannappelowi drzewo.

Prosimy, aby sejmik pawiatowy sie w tym 
kierunku doczynkował, że wkwaterowani żołnie* 
rze i konie usunięci będą z naszej gminv i że irt* 
ne gminy, które dotychczas kwaterunku nie mia® 
ly, ten kwaterunek otrzymją.

Zastępstwo gminne
Riemek, Gemballa, Boczian, Denda. Zachami 

witz, Dannappel, Serowy, Fichl
Polska mobilizuje.

W Polsce powołano trzy roczniki rezerwy pod 
broń, aby módz wzmocnić straż pograniczną 
przeciwko bolszewikom i Prusakom.

Cudzoziemcy w Polsce.
„Kurjer Warszawski" podaje, że cudzozienm 

cy rzucili się do kupowania nieruchomości m  
Warszawie. Jest to na razie początek ruchu, 
który może mieć poważne skutki. Cudzoziemcy 
mają wprawdzie niewiele pieniędzy, alę z \  to W 
walucie zagranicznej, która posiada kur® wysoką 
wskutek czego mogą * kupować nawet wielkie 
gmachy.
Znowu wyroki śmierci za nadużycia woiąkową

W warszawskim sądzie wojskowym zapadły o® 
negdaj 3 wyroki śmierci na szeregowców straży 
kolejowej, którzy oskarżeni byli o k-adzież opos 
samochodowych razem za cenę 775 franków. Skm 
zani został na śmierć przez rozstrzelani*: Ed® 
ward Grabowski, Władysław Suchocki i Ignacy 
Ciecielski. Obrońca ą, urzędu poda! do naczelni* 
ka państwa prośbę o ułaskawienie.

W«adom śoi kośoielne,
Papież zachorował.

Papież lekko zachorował. Lekarz® aalecłU 
^pokój, wobec czego odwołać musiano wisi® nu* 
dieneji.

Zaws?e jeszcze można
na poczcie zapisywać ^Gazetę*1 na pierw»*» 
kwartał 19^0 roku. Kto zatem zaniedbał dotąd 
obowiązku odnowienia przedpłaty na bieżąca 
cwiercpocze, niech nie zwleka długo, lecz Tnatych® 
miast idzie na pocztę i zapłaci tam przedpłat* 
„Gazeta kosztuje na cały kwartał 3.45 mk., a e 
przynoszeniem do domu przez listowego 4J5 mli

Wiadomości potoczne., .
Gdańsk.' Tutejszy wydział wykonawczy preą» 

staje istnieć. Przy wybuchu rewolucji utworzą»» 
ne zostały wydziały wykonawcze, które podpi> 
sywały porówno z urzędami wszelkie rozporzą* 
dzenja. Przez wybory gmimie w grudniu 1919 z*» 
Pewniono prowadzenie kpraw gminnych w d®» 
chu republikańskim, przez co czynność wydzife 
łów wykonawczych staje się niepotrzebna. Roz­
porządzenia urzędowe miasta Gdańska podpiaj»* 
wać zatem będzie teraz znów tylko magistrat

— Pierwsze posiedzenie nowej rady miej sklei 
odbędzie się w piątek, dnia 9 bm, o*godz. 5 p# 
południu, w tutejszym ratuszu. Porządek obrali 
następujący: l) Wprowadzenie i zobowiązani» 
nowo*obranyph radnych i uchwała co do ważny 
ści wyborów radnych i założonych reklamacji 
2) Końcowe sprawozdanie przewodniczącego
dy miejskiej za rok 1919. 3) Wybory: przewodni 
czącego rady miejskiej na rok 1920, pierw*iC2® 
zastępcv przewodniczącego, drugiego za^pop* 
przewodniczącego, sekretarza, protokolistyi 
porządkowego, zastępcę porządkowego. I) Wy* 
bór członków do wydziału przygotowują**^ 
wybory na rok 1920—21.

— Według dzisiejszego ogłossenŁk «aajdulfe? 
się wydział wskazywania pracy inw^GO®# wo^ 
skowym, odtąd przy ulicy Garncarskiej (Topfcr’ 
gasse) 1—3, przy "Urzędzie roboczy®-

— W dzisiejszym numerze ga^ty podana 3*** 
żywność, którą zakupić można W ciągu jlrzy*2*®*' 
go tygodnia.

Z miejskiego urzędu prasowego donoszą
nam, że nadburmistrz p. Sab® wezwanv został 
do przybycia na konferencje do Paryż® dokąd 
już wyjechał.

Sopot. W pierwsze święto Bożego Narodzą® 
nia odbyło się na sali Wiktorji po raz pjerwszj! 
przedstawienie „Jasejęk" połączone z śpiewami 
tańcami i deklamacją, przez tutejszą dziatwę Iw*



Su, kaszubskiego. Występ poprzedzi! pięknem 
przemówieniem ks. Kurowski, przedstawiwszy 
•naczenie „Jasełek“ i zachęcając dziatwę do u. 
czenia się i umiłowania polskiej pieśni, jak rów. 
«ież nawoływał rodziców do pielęgnowania 
* wpajania dzieciom mowy polsfce,. Następnie 
Jozpoczęly się popisy, z których dziatwa^ wyj 
wiązała się nadspodziewanie. To tez meiednemu 

T w idzów  wycisla się łza w oku. widząc ten 
Kapał i tę szczerą chęć tych maluczkich Pu­
bliczność z zupełnem zadowoleniem oklaskiwała 
każdy występ, powodując niektórych do ponow* 
»ego" występu. Na pamiątkę pierwszego wystę­
pu obdarzono wszystką dziatwę polskiemi ksią­
żeczkami do nabożeństwa, jak również innymi 
podarkami. Największe uznanie za tak miły 
wieczór należy się pa111 Kuhnertowei. która nic 
Szczędząc zabiegów, kosztów i pracy, umiała w 
krótkim czasie wyćwiczyć i przygotować do wy­
stępu około 60 dzieci, nie znających jeszcze poi- 
saki ej mowy i polskiej pieśni. Żałować tylko na* 
leży, że inteligencja nie dopisała jak zwykle i za* 
miast gremjalnie podążyć i poprzeć ogólną spra­
wę, wolała siedzieć w domu przy ciepłym piecy­
ku i uprawiać babską politykę. — Wszystkim, 
którzy przyczynili się do upiększenia owego wie­
co m , będąc pomocnjępi pani K., lub też zajęli 
ęfę udekorowaniem sceny i sali, składamy pu­
bliczne podziękowanie i «niechaj pierwszy występ 
«fcriatwy kaszubskiej będzie zachętą do dalszej 

•wppólńej, zbożnej^ i wytrwałej pracy.
Jeden za wielu.

Darzlubie, pow. Pucki. W świętą Bożego Na­
rządzenia udało się leśnemu tutejszemu p. W. 
a pomocą żandarma leśnego p. Sch. schwytać na 
abrącym uczynku' przy kłusownictwie p. L. z 
Wielkiego Domatowa gdy uchodził z sarną, któ-

w zastawionych sidłach złapał. Na żądanie 
p. W.,przywołani „żandarmi pomocniczy p. M. 
I  G. odbyli rewizję w domu p. L. i znaleźli dal* 
we dwie sarny w garnkach i jeszcze jedno sidło. 
Mięso zostało obłożone aresztem i pomiędzy 
jemtejszą ludność rozprzedane. Wstyd i hańba 
j |g  takiego katolika, który rano był w kościele, 
a w drodze powrotniej rzemiojło takie uprawiał.

— W opuszczony Przez tutejszego żandarmi® 
thm  włamał się złodziej i rozbił kilka szyb w 
«•¡knie i zamek u drzwi,

— Karczmę tutejszą nabył z rąk niemieckich
*dak p. Pobłocki. Nowemu nabywcy „Szczęść

»że!“
Starogard. W ostatnim czasie zauważono wiel* 

*i handel markami polskiemi. Zwraca sie na to 
uwrigę, że wywóz banknotów polskich jest tylko 
w ograniczonych iłościtch do: wolony, a pomimo 
W znajdują się poważre sumy na rynku pienię* 

Można mieć więc słuszne podejrzenie, że 
maj dują się pomiędzy temi banknotami bardzo 
«tażo sfałszowanych. Zalecą się przy nabywaniu 
tarnknotów polskich wielką ostrożność, jeżeli na* 
»rwcy nie chcą się narażać na straty.

Poniatowa Rada Ludowa.
Grudziądz. Egzamin wstępny do kursu 9-mies* 

**. znego i 6-tygodniowego dla sił pomocniczych 
r-awczycielakich odbdzifc się w środę, dn. 7 bm. 
• Sjodz 10 przed poi. w Bazarze, ul. Fryderykow­
i e .

Chojnice. Zmarł tu nagle landrat powiatu tu* 
'¡mzęgo dn. F^hrmann, Zmarły by! niespełna 

lata ną swem stanowisku.
Gliśno, w Czluchowskiem., Pan Matuszewski 

Y • oinicc kupił tueod Niemca 525 mórg. folwark 
i-Mry od wielu lat był w posiadaniu innowier- 
fkw. Ogólna gospodarka tego folwarku „Deu* 
lacie Wirtschaft“ — była osobliwie W ostatnich 
$  Ntach bardzo kiepska i pr'awie nic nie warta, 
¡w? p. M. znany nam jako doświadczony rolnik, 
y. pewnością zaprowadzi tu zupćłnie inny porzą* 
*5®' z.e Pyszni Niemiaszkowie będą się mo- 
#  polskiej gospodarce przypatrzyć. — Nowemu aaT vwcy „S zcz^  Boże!“

w , mie^c*e Działdowie (po niemiec* 
*?’f o 1 u  w.raz 2 0^0hcą bez plebiscytu
'4> Tols^i - ę  GC>stanie, założono polski Bank Lu­
towy, Spoi . a j z nieograniczoną poręką. Biura 
‘'mtaną otwarte zara? Po Nowym Roku i to we toorki i piątki w czasit od godzinv p rano do
•jedzmy Lej w Południe, k r o t c e  ma w Dział*

Powstać tak% Rolnik“. Ludność polska 
mrdzo się cxesz>,je będzie mi*,a wiasnsPinst 
weję fmamową, należy si<? więc spodziewać | e
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W Gdańsk«: Kolejowców w niedziele, 4 bak. •
t- 3 u p. Kubickiego, Am brausenden Wasser. 
Ważna sprawy. Liczny udział pożądany.

W Gdańsku: Tow. Młodzieży „św. Stanisława 
Kostki“ w niedzielę, 4 bm. o godz. 6 wiecz. w 
lokalu p. Kubickiego, Am brausenden Wasser 5.

W Gdańsku: Tow. Lud. „Jedność“ w poniedzi». 
lek, 5 bm. o g. 7 wiecz. w „Abstineatenhau* . 
przy ulicy Szerokiej 83.

W Gdańsku: Uroczystość gwiazdkowa Tow. Lu* 
dowego „Jedność“ w święto Trzech Króli, 6 
bas. w domu przy Długim Rynku (LangemarktJ 
nr. 15 o godz. 5 po południu.

W Gdańsku: Tow. Polskich Urzedsrików W oj­
skowych we wtorek, ń bm. (w święto Traeeb 
Króli), e gedz. 6 pe peł. w lokalu p. Koloazin» 
skiego, narożnik ulioy Wałowej i Małej na 10

W Sidlicach: Zjedn. Zaw. Eolskiego filii Sidlic- 
kiej w poniedziałek 5 bm. o godz. 6 wiecz. na 
sali p. Steppuhn. Ważne sprawy na porządku 
dziennym,

W Sopocie: Walne zebranie Tow. Ludowego w 
niedz., 4 bm. o g. 4 po poi. u p. Kaniowskiego.

W Sopocie: Walne zebranie Zjedn. Zaw. Polsk. 
w poniedziałek, 5 bm. o godz. 7 wiecz. w  ho­

telu „Viktoria“. Na porządku dziennym spra­
wozdanie starego i wybór nowego zarządu.

W Kartuzach: Roczne walne zebranie Tow. Lud. 
w niedz., 4 bm. o g. 4 po poł. na sali p. Śledzia.

W Zblewie: Tow. Ludów, w niedzielę, 4 bm. pun­
ktualnie o godz. 4 po poł. u p. Jasińskiego. Z  
wykładem przybędzie mówca zamiejscowy.

W Podstolinie: Zjedn. Zaw. Polsk. w niedziela 
4 bm. po nabożeństwie w zwykłym lokalu.

W Starymtargu: Walne zebranie Ziedn. Zaw. P. 
robotników rolnych i leśnych w niedz., 4 bm. 
o g. y*\ w południe na sali p. -Kikuta.

« W M ilili

Zebrania towarzystw
ffc.

W Gd«ńefc«l: W niedzielą, 1,1 bu*. « goda. S p© 
poł. w lokalu „AbśtinentesyereimŁijra*“ przf 

Szerokiej 83 walne zebrani® „Centralnego 
Związku Urzędników Pocztowych Polaków a* 
gomorze, Warmję i Mazury“. Licz»y udział 
pożądany. — Zwyczajne »«brani® 4 
nią ni» odbędzie-

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańsk»©! “ Jans 
Kwiatów skiego w Gdaóeku. Redaktee odpowie» 
ństekscr Henryk Wieeeeekiewies w Gdańska,

Abgabe von Lebensrnitteln.
Am Sonnabend, den 3. Januar und im Laufe

der nächsten Woche kommen folgend® Leben*» 
mittel zur Ausgabe:
1. Von Montag, den 5. Januar:

auf die Kartoffelkarte: „  .
Marke 21 —' 2 Pfund und Marke 22 — I PfcL, 
zusammen a’so 3 Pfund Kartoffeln, 
b) auf die Ersatzkartoffelkarte:
Marke G — 2 Pfund und Marke H — 1 PfcL, 
zusammen also 3 Pfund Kartoffeln.

2. Von Dienstag, den 6. Januar: 
auf die Lebensmittelkarte:
a) 125 Gramm Hafer flocken: Marken 10 und 
43 K in Danzig und Marken 32 und 3K in. den 
Nachbargemeinden.

b) 250 Gramm Kindergerstenmehl oder Gries,
. je nach Vorrat in den Geschäften, oder 250

Gramm Reis, erhältlich in den in der Bekannt­
machung vom 11. Dezember genannten Ge­
schäften, soweit in diesen • noch Restbeständo 
vorhanden sind; Kinderkarte Marke P in Dan­
zig und Marke A in den Nachbargemeinden.
c) 1 Suppentafel zum Preise von 13 Pfg.: Mar­
ken 11 und 44 K in Danzig und Marken. 33 und 
4K in den Nachbar gemeinden. #

a  Von Mittwoch, den 7 Januar:
a) auf die Speisefettkarte: _ ,
125 Gramm Au'slandsmarganne zum! Preise 
von 8.60 M für das Pfund auf die Marke 3. 
Verfallene Marken der Speisefettkarte dürfen 
nicht beliefert werden.

Die Buttehhändler erhalten die Bezugs* 
scheine hierfür ant1 Dienstag, den 6. Januar in 
der Zeit von 8^ bis 12 ein halb Uhr in .def 
Molkereiabteilung.
b) auf die Lebensmittebusatzkarte:
1 Büchse kondensierte Milch zum Preise von 
2.-— M: Marke 5 der Danziger Lebensmittel- 
zusatzkarte für Leute über 60 Jahre, erhältlich 
in nachfolgenden Geschäften:

Danzig.
Burandt H., Schichaügasse 25 
Busse Viktor, Häkerg. 56 
Bodendorf Anna, Gr. Schwalben#
Dahms Marie, Grenadierg. 2 
•Drewing M., Jungferng.-27 
Dettlaff Hugo, Altst. Grabe*
Englinskl H., Röperg. 1 
Franski M., Baumgartscheg. 20 
Götzmann Henri., Schild 5 v
Golunski B., Stiftswinkel 4 

' Gringmann G., Steindamm 21 
Gronov/ski, Poggenpfuhl 24—25 

♦Hagedorn Antonie, Wallg. 25 
Hintz William, Garteng. -5 
Kämmerei» Ella, Bastion Ochs 7 
Kresin Bruno, Thornscher Weg -5 
Lange Wilhelmine, Langgarten 16#
Lehwald Friedrich, Häkerg. 1 
Mack Gustav, Fleischerg. 29 
Splett Aug., Vorst. Grabe» #
Utz Richard, Junkerg. 5. .

LstffiaaW-
Domkę J., Lauental.

Stadtgebiet,
Reuter R„ Wurstmachers. 18 
Stiehlau Ad., Stadtgebiet 44 
Tokareki, SchiUngsgasse 6.

Langfuhr,
Jegust Rudolf, Ziegelstr. 6 
Loroff Gustaw, Hauptstr. 133 
Grzenkowski, Marienstr. 8 
Kuhn A., Eschenweg 13 
Zielke Emst, Hauptstr. 126 
Vossberg, Marineweg 17.

N euf ahrwasser,
Beiersdorf Emst, Olivaerstr. 21 
Ku’ling R., Brösene^weg 47 
Zobel Oskar, Schleusenstr. 5.

Schidlitz.
Banietzki L., K arthäuserstr.. .97 
Höft W., Karthäuserstr. 86 
Kroggel J., Kärthäuserstr. 100.

Brösen.
Brausewetter Selma, Danzigerstr, 9 
Gill Julius, Kurzestr. 8.

Heubude.
Marquardt Et, Heubuderstr. 10 
Semrau Georg, Dammstr. 27.

, St. Albrecht,
Schatz Amalie, St. Albrecht 17.

Die eingenommenen Marken für Mühle»* 
fabrikate haben die Ko’onialwarenhändler ihre* 
Grosshändlern einzureichen, die sie der Vers 
teilungsstelle weiterzureichen haben. Die für 
kondensierte Milch vereinnahmten Marken sind 
der Nahrungskartenstelle Pfefferstadt 33—35v 
Zimmer 4 und die übrigen vereinnahmten Mar­
ken den zuständigen Verteilungsstellen ebz’ir 
liefern*
♦ Danzig, den 2. Januar 1920.

____________  Der Magistrat.

Arbeitsamt der Stadt Danzig,
Der Arbeitsnachweis für Kriegsinvaliden, dee 

sich bisher im Gebäude Karrenwall 2 befand, i»H 
mit dem 2. Januar d. Js. dem städt. Arbeitsamt 
angegliedert worden und befindet sich jetzt 

Töpfergasse 1— 3, Erdgeschoss links. 
Fernsprecher Nr. 366.

Danzig, den 1. Januar 1920» 
______ Der Magistrat. _______ _

B  jcíboéó.

W v ( l i i m a w i ę
bol I

lak ę
«bacará 21 » 6 ^  d<‘b n m  pokładem torf<t de 
2 astr. i wiąoej jf ęhofośo . ieiy w odle*łości
J'0  met ó*  od *tosv i 1 Cm. do stary ko'ey wek 
Ł'*k «rin«» »'d nr di E# n. O*^

» iii ii imi'ii iinwiiii i ii n i i mi i'i—i

S^raetam nu O ją

««.. 211 mO g, w ten 20 mórg dwakośayeh łąk 
i 18 mórg bo ti (dragowma) t  włssuym torfem, a 
kom?*letoym śjw m i martwym mwentarstm ąą 
165000 mk. pray satiosoe 100 000 rok.

Wl Ż«lew»lil <5*
KI Denasmirsa p. S -bönwade, Kr. Neustadt Wpr.

Zap ass^my do obejrzenia naszych wzorów
wyrobów żelaznych i stalowych/ 
narzędzi,
przedmiotów do domowego użytku, 
narzędzi rolniczych, 
instrumentów lekarskich,
W «Ihle pwtyej« zaw sze  na i k ła l i l t !

Jeden % aassych »asteaeów j#*t w Ołdań**» 
8—14- go etyoznia 1920, w hotelu „Dansiger H 2  •

Höhle n. Co. a  mb . H *
Qfiiseldtrf,

Achenbachstrasse 20. m

M H n * H * X K * * H * * U X * X X X H

Aby kres pcłotvć dalsze«»®. * 7  »ozowi skte  
K  swow^cti do Niemiec, wstystkich

R odstóf popiwsć sasM ®*2enii do satraymsoiii 
g  skór d!s Polski. ***

i  Skupujemy fl «ysoklch sunaęh
M  sarowe siórv vszeJ*ff i® rodzsm rogscizny i *!«• 
y l  rogaciiny} Odbi#»»®? ^szjstkla Ilości aatjcknussi.

E  D ś t t a p t s a m y i
C  ekóry ** Podeszwy i na wierzchu, pasy 
v l ' tsem^ki do szycia, klapy de

Pomp (manżety i t. p.

8 Woźnik & Kuhnert,
potekr łinua iicporu b eksporter a skór,

I I  Altstidt Graben sr. 96 97.



Czy choroby płucne są uleczalne?
i ?ył“ ił  to »1**1« wsiiyitkieh. ¿tórey chorują na astmę gruilcc, płuc, krtaul, suchoty. katar, ko św ? i  phwayeh. *astarcały kas?#I, «rtlrgiEk*!*, śMmatmmm
ir ^ i i  *i* oi* “lecz7 u- W ssricy cferfzy tego rod«Ja otrsymn a 01 uas k«i*4*ę z  obrazkami, piórs 9r. med Owtunaat, lekarza Basielnog© % kładu leczniczego f ^ s e n T ^  

i? ® *  j*®*7 c h o r o b y  p lD c a e  s ą  u le c z a ln e ? *  Aby dać wszystkim sposobność pouczeai* »1« » iodts ach ifcrp»«I® zdecydowaliśmy nie, katdemn posłać kaletko t« • cf ■ 
a h o r o b y  p łu cn e  są  u e c s s ln e ? *  za darm o . Napisać trzeba trlko pocztówkę do P « h lH  B *  «  O® B o r l l a  3 4 *  M lg g o jo t'2* a. «arn posiać uaiązsę tę .  ,C * y

I

♦
W r z e s z c z . W r z e s z c z .

Jasełka!
W  o z w ^ r t s k ,  8-g®  s f ty s z e l e

odbędą »i • 72
w Wrzesze*a sa ta l  „Cafa Wltzks”, przy al. gtiwasj

„ J A S E Ł K A ' 4 .
Z e e s t ę p e j ą s s i n l  t *  A ftam i.

Początek pinktumlnlo o gsdf. 6 taj wlsozirs*.
Ws epae karty m oina nab»< u p. Hallmaano 

we] oL Renoira 6, a p. W ojHtofcowskUgo ulica 
Główia 9>, telefon er. ¡160, a p Racinie* skłrgo 
ai. Anita— Móllereeg 2 i u p. Pacholskiego przy 
£igenh*osgasse 3?.

Ceaeralna ,r*ba dla dzieci odbędzie się 
w tratę, da a 7 go s gndz 4 n  p j poiudnia.

Wstęp dla dii«d 59 lei.
Czysty zysk tada aa oc ro ke w 'r™ »sicze,

KOWITET.

rz W  T r z e t h  K r ó l i
dnia 6-g© ityszK lc rb.

urządza
T i w ,  L u d o w e  w  K ls d a s r lo

ną sili pana Beren ta

przedstawienie amatorskie
z  z a b a w ą  i ł e ń s a in f i .

-  Początek o godzinie S-tej po południe. , - 
P r o g r a m  n a s t ę p u j ą c y :

1. Ogólny śpiew: „Bota".
2. Przedstaw tonie <eat'»lno:

Kora e Kasi i Marysi,
¿3. Dekla-nicią „SM  Polsce sial* .
4. Soiew na 'Jwa ciosy: ,One b'ałł“.
5. Deklami ja trsłM h d> ecl „Masterze mik*.
6 Jasełka d z tń  B żego Narocctna’*.
7. ¿rw y ob n>: „Głód Gro tgera.
8 Z*wy obr«z „Kościnsifco''.
9. Śpiew: „Boie coś Polskę".

O lleiny udział prosi t  ZARZĄD,

Bprsodam  m oją

posiadłość
obaio  «  18 m órg, w ten
a m orgi łąki. (71

Józw f Kk n «* i
B ĘBICH O  WO -  R A M K A t 

po. Gdańtkis *\A,iy y

rJ

S iiB ije ijrw lo n le
ia siebie ilamHjityska »ią przez

S a n s s it ,
znamienity środek przy razotn- 
Jsaia serwśwr, (yzaaealająey I pe­
ty way, oszacowany przez kita 
r y 1 polecony itz r  Waduloy, kra­
ka krwi, eksrebaal aerwowyeb, 
c*le a wiMsoalsala sil I egilasge 
»tana zdrswia Z powodu dobro- 
|s  saska I skutsezssśoi, utywa- 

ją środka tego równie ehętcia dzle i Jak 1 starsi. 25” 6
ksassN nabyć mola w aptekach 1 drogeriach. Orygi­

nalno opako*a le e mk. Prospekty dar«». Odiio Sio 
można etiym sć, zamówić wprost u tumy

t i a h l  u  T l a a a r ,  fabryka Saaoalt,
B e r l i a  o  gpaadaaorstr. 17.

JaaaraU zastęmy: K§-liski | Sp, Wrze*zez, al. Kok|twa 18.

Donoszę n p rte jm ię  iż * j  
k o n trę  prędko i  ezyst> 
wazaikio kośaebo«,# Jcoł 
n itrze  i m ufy  jak  odnaw ia 
n is  kapelnsay d u ń sk ich  €6

K Szatkowska
egz&ra berlińska m iatrsym  

WRZESZCZ LalłpfoŁr 
Ferberwffl 7 b III p. ■ HeldoMam

Uozaiwą

d x i e w o i y n t
io wauelkioli robót domo- 
*yah p r ty  wysokim wyra* 
zrodeon k p«*asakaju się od 

lub 16. 1. SO. (A
Zgłoszenia pod «dresom

A. M o « lń sk 8 *
A A B  T U Z Y , Pr. Zaafe. •

Z powodu 
lam  zaras

Z*oszukaj« się

p o k o j a
m f ib l f w a s e g d

w pojgkiej rodzim e z ntr-.y 
m antem  R b  oaz. ¿głoszeń * 
op -asza  aię pi-d nr. 70 d. 
Eksa. Gaz. Wdańskiej .

P « n n «
biegła w język® polaki m 
niomiookim w siew ie i 
míe se atonografją  i  pia* 
niem  n a  m aszyn o Detrae 
baa od 1 go lá tig o  f*23.
A. R'oiechvwics»

lORUÑ.

K o p e rt)
»a

pole««
S a z s t a S d a ń s S c ^ '

zm ian 
,eją

sprse

pnsisdiość
baza •« 70 m órg, poleśona 

>Tjy ssosL« pom iędzy Oliwą 
Versessenem Bol» w oni 

k>ici pszenna z łąkam i i 
orłem . B ad y ak i m »sy«ne. 
P. sfon  w d<ma Do ko ot 
)6i g  'dżiny dr gi. W płato 
aO — 7UCOO m arek  (4,

Poaiedrioielffl R i c h e r t
S?^bt«®b»zw© (Raiakau)
Osi Kokoaoikan Kr. Dan 

z ig .r  Höbe
FO a KOiJIŁ^M

O r .  S p itte f*
spesjaB sta  w sk o ro taeh  
■ eks, sahn, gareła I sssa F8

Anastazji Kowalkowski, Gdańsk,
I  O e m i N  HI«. 3 ;  i piętro. 2351

P o l e c a m  s i ę  d o  w > k o n >  w a n i a  
w s z e l k i e j  g a r d e r o b y

damskiej i męskiej,
j a k  w  m i e ś c i e ,  t a k  i w  o k o i i c y .  8  

G w a r a n c j a  d o b r e g o  k r o j u .  1

mmmmmm® mmmm

fW ~ ~fi

R oSläU iäC jd tlü telQ w a
-y ssy n b iam  w bliskość 

iw oicn  n a ty ch m iast do 
«prseriania * (f8

t i O O c ,  O d a ń s k
Si. H osoocähergasso n r.

-  ~  ------------- “ H T n

Mam zawsze na sklamit

wielkie zapasy
•k ér  wlerzahaleb,
»» p e la tz e y  
1 dla tie tflir zy ,

on z przvkrolonyeh skór, cholew, praw- 
feerOw dla szewców, * remé» i t  trzewiki, 

tłuszczy do sEór i t  d,

E r n s t  K « p p , TŁ * *
S « p o ty ,

rtlea Mirska er. 2 (Seettr)

Prtemii 
at si

pod iwaraaoją 
debrefo oinł* 

porsądaage 
wykeftbaia.

S E

iEugiR.Hasse - SOttsk
Rynek Węflewy 14/18. telsłaa UM.

(Kobie*matki) Narożnik Passage.
2i«e

Ubrani® dl« pandw 
l chłopców. Ubiory 

myśliwskie' i sporUw#.
Skład materiałów ^!emi«ckiekt sgfiss^ 
:• : skiefe i Irsaensfetsh. -s

b

ANTONI ŚLIWIŃSKI
POLSKI ZAKŁAD POTOGBAFIOflKY

G D A Ń S K
sim  SI DIN .jAS SE m  4

£841

K t t X K t t ! I X f t K X X * K i m ' K « M H J !
i *  *«

Julian  Król 1
f i d s ś a k  • |

B ełfb ia  droga mc 4 , |

P o is f e a  i
f a b r f h ą  t a b a b l  g

P e lc c t m

„ L o g j o n k « ’
t a b a k ę  d o  ł a jk i ,

4  m
Ki | | 3 n t t t > C I I 3 I X W > 3 < X  M w w M m w M  4

?  Z A K U P N O
tgrieyih tkir ku siiriti 1 z siarśeią,

•ras orzyjęsta do gmfcow*®* lab samłaaa aa gotową skórę
, C w m dtł K a n n  skład skór giibowanyoh 

L r n S I  K w fJP ł 1 surowych, ora* Haków,
S O P O T Y ,  ulic* M< r»ka nr 6. 34*1

© b f i t y  i k l i d i
wyböMiwyeh matet*iałóęv n«sh3ęb i dßBSgfelch,

bielizny, podszewek, materji na koszule

P r a c o w n i e  p i e r w s z o r z ę d n e j  k r a w i e c c z y z n y
męskiej i damskiej na miarę.

Ubrania skórzane, obiory dla letników i antom© bili stów.

U l Mogą J 8 8
nr. 36. % # ą

FIAŁEK & RESZKA
Pierwsza P ilsk i h u r tm iz  i r t jk i l iu  drs- 
p r j jB jth , fźrm acant|8is|iti, tiisn  tu k a .

i  Bydgoszczy (Brsmbero)
pelee« de natyohsaiastówaj d ta taw y - «liw y do 
m aszyn wazoikush g»tonków Sm arow idło dę»

_  wozów i tłnoiose atafo d o .m s ^ y n  sólto. Toohti 
|  i  farm. w atolino Baasol. pokost/O  iwę raoatslow ą.

Posinka^ę od aa az, lab ©i piorwuaeg© 1»* 
tego rb. da.tiojga di ©ai ;

s m u c A Ł y c i ^ l f c ®  P o l i s *
oanmy la b  wd>wy b o s i,B’*^e'j- P ierw sscA atw o «ag» 
ją  o so b f m szy k a in e . k  ór© podfsó się m nasą tafeife 
mniej*zy®b p ra ^  pjdmi«3»y«k. ■ * « »  
B T I T B Z E C  (W eisshof) pow. KwidsvA»ki.

E  e g a s i c k i e  k o s z u l e  w i o n c l i i l e ,  

k o s z u l e  t t o c s e ,  P y j a t n f t * ^  

k o ł n i e r z y k i ,  m a n k i e t y ,  

k r a w a t y ,  r ę k a w i c z k i , *  

n a j l e p s z e  w y r o b y  s k ó r z a n e  w terebkaek
do plenlądry, pochewkach de cygar, pcrtfoUcb dc UstWw 
I pimtądzy papierowych*
j e d w a b n e  p ł a s z c z e  d a m s k i e ,  

k a b a t k i  i g l i c z k o w e  d l a  p a ń ,  

w e ł n i a n e  © c h r o m a c i e  b l u z e k ,  

e l e g a n c k i e  B i s t r a  d l a  c h ł o p c ó w ,  

e l e g a n c k i e  u b r a n i a  s p o r t o w e ,  

j a p y  f u t r z a n e ,  k a m i z e l k i  f u t r z a n a ,

C A R L  R AB Ę
a lis »  D ing« 82 — B ia tl« rfs«a# j ł~~

I d o u i M  

M tts ry  0  H l r ,  
E u k t r a a i l i r y ,

M)«zpy i rzewą,
yHf t t  »arzęiii,

M iszysy 
M itansly .
k«p»le Btyw»!,• 1 *,°br:fe ołrzysiaofa 
j BECKfcB, BERLIN N W. % 
AU-Msabit 90. Telafaa Hansa 138.

2  powtda ok >lio*Bośei 
aprtod»©» ®oj* 5 sgr*-
ćawyoh w Oliwio ^płaty  
Dotr**ba EOTOO mk. Zgi po«l 
ar. 2Ł8i do Eksp. Goo. Gd.

Te!®f©a
nr. IIOS.

4


